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WYZWOLENIE JAKO ELEMENT EWANGELIZACJI *

Zarówno w Katolickim  Uniwersytecie Lubelskim, jak  i we W roc
ław iu spotkania przedstaw icieli katolickich nauk społecznych, 
zwłaszcza te  z okazji 80-lecia enc. Rerum  Novarum , zajm owały się 
ewolucją katolickiej m yśli społecznej 1. Podobne sym pozjum  jubile
uszowe odbyło się w  ATK 2. Jeszcze przedtem , na sympozjum  sekcji 
praktycznej W ydziału Filozofii Chrześcijańskiej KUL, mówiliśmy 
o dynam icznej koncepcji praw a naturalnego, która, być może, już 
wówczas przysłaniała pierw iastki teologiczne w encyklikach papie
skich 3. Już w tedy mówiono i pisano o nowym  profilu 4 oraz o p ro
blem atyce i m etodach etyki społecznej K ościoła5. Na spotkaniu 
O d i s s u 6, a także we W rocławiu 7 podjęto jakby kontrow ersyjnie

* R eferat w ygłoszony 12 czerw ca 1975 r. w e W rocław iu na ogólnokrajo
w ym  spotkaniu profesorów  i w yk ładow ców  katolick ich  nauk społecznych, re
prezentujących uczelnie i zakłady filozoficzno-teologiczne oraz w yższe sem i
naria duchow ne w  Polsce.

1 Por. Z eszyty N aukow e KUL 15(1975) nr 1, s. 3—42 oraz Znak 23(1971) 
nr 207, 1179— 1195.

2 T. Ś l i p k o ,  R ozw ój p od s ta w o w ych  zagadnień społecznej nauki papieży ,  
C ollectanea T heologica R. 42(1972) nr 1, 5— 20.

3 Por. S y m p o z ju m  nt. p ra w a  naturalnego 10— 12.1V.1969, R oczniki filozo 
ficzne 18(1970) nr 2, 5— 118.

4 Cz. S t r z e s z e w s k i ,  O n o w y  pro ji l  nauki społecznej Kościoła, Zeszyty  
N aukow e KUL 14(1971) nr 2, 15—24.

5 J. M a j k a ,  R ozw ój p rob lem a tyk i  i  m e to d  ka to l ick ie j  nauki społecznej,  
C olloquium  salutis 3(1971) 35—50; t e n ż e ,  Die katholische Soziallehre,  Jahr
buch für christliche Sozialw issenschaften  14(1973) 9—25.

• Cz. S t r z e s z e w s k i ,  Ewolucja  chrześc ijańskie j m y ś l i  społecznej,  
C hrześcijanin w  św iecie  18(1972) nr 4, 68— 75.

7 J. K r u c i n a ,  Spór m ię d zy  kato l icką  nauką społeczną a teologią p o li
tyczną,  C ollectanea Theologica 42(1972) nr 2, 39—51.
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zarzuty tzw. teologii politycznej, stając raczej na uprawomocnionym 
stanow isku doktryny  społecznej Kościoła — podobnie jak  czyni to 
w stosunku do teologii politycznej P a w e ł  VI w dokum encie Octo
gesima adveniens, nie lekceważąc równocześnie stym ulującego cha
rak te ru  tego odłam u teo log ii8.

Legitym ując naukę społeczną Kościoła przed zarzutam i ideologicz
nego m anipulatorstw a (Ideologieverdacht), wskazywano na wzmo
żoną potrzebę jej bezpośrednich i z p unk tu  widzenia metodologicz
nego sta rann ie  u trzym anych związków z fak tam i społecznymi, z p rzy
śpieszonym i przeobrażeniam i społeczno-gospodarczym i. Podkre
ślano znaczenie nauk em pirycznych, k tóre dostarczając diagnozy 
kom plikujących się dziś uw arunkow ań, um ożliw iają odczytywanie 
tzw. znaków czasu, oczywiście sub luce Ewangelii. Stanowi to osło
nę prew encyjną przed niebezpieczeństwem  tzw. pustych form uł 
(term ini vagi, Leerform eln), k tó re  katolickiej nauce społecznej usi
łu ją  im putow ać jej przeciwnicy. W yolbrzym iają oni, bodaj niesłusz
nie, widmo w spierania niespraw iedliw ych i antyhum anistycznych 
establishm entów  przy pomocy au tory tatyw nej nauki Kościoła.

Chcąc kontynuow ać ową konfrontację nauczania społecznego 
Kościoła z bieżącą cywilizacją a tlan tycką zam ierzaliśm y we W rocła
w iu podjąć w  r. 1974 tem atykę integralnego rozw oju pod hasłem  
„rozwój i zbaw ienie” i tylko śm ierć kardynała B. K o m i n k a  od
daliła planow ane sympozjum, k tóre m iało zebrać k ry te ria  m oralne 
postępu technicznego i zwrócić uwagę na granice ekonomicznego 
wzrostu. Obecnie tem atyka ta wym aga poszerzenia o spraw ę tzw. 
jakości życia. W ydaje się, iż to zagadnienie — jak  też rozwiązy
w anie problem ów jem u podobnych — pozostaje bez horyzontu nad
przyrodzonego okaleczone 9.

Już D urkheim  zauważył, że kw estia społeczna wybucha zawsze 
w związku z insty tucjam i społecznym i10. Potw ierdził to wybuch 
kw estii społecznej w obrębie niesprawiedliw ej s tru k tu ry  przedsię
biorstw a w XIX  w. We współczesnym świecie istnieje o wiele wię
cej takich  insty tucji, z tym  jednak, że problem atyka przekształcania 
niespraw iedliw ych insty tucji w niektórych krajach  pluralistycznego 
społeczeństwa wym aga oprócz etyki społecznej mocniejszej m oty
w acji — żąda m. in. inspiracji teologicznej i to z różnych powodów. 
Jednym  z nich to obawa, by nie utknąć tylko na wołaniu o doczesną, 
mimo wszystko wąsko zakrojoną standaryzację życia —  by nie 
zatrzym ać się na czysto świeckim luksusie i nieuporządkow anej 
konsum pcji, bez odniesienia transcendentnego.

8 T e n ż e ,  Teologia „poli tyczna” w  św ie t le  d o k u m en tu  P a w ła  VI „O cto
gesim a Adven iens" ,  Colloquium  sa lu tis 3(1971) 51—70.

* E . N a w r o t  h, L ebensqua li tä t  als Ordnungsziel,  D ie N eue Ordnung 
28(1974) 331 n.

10 Por. R. K ö n i g ,  Soziologie, Ham burg 1960 s. 138.



1. Nauczanie społeczne Kościoła elem entem  ewangelizacji

O statni rzym ski Synod Biskupów nie zajm ował się bezpośrednio 
kw estią społeczną, ani nie ponowił dokum entu o sprawiedliwości 
w świecie, jak  miało to m iejsce na poprzednim  synodzie w  r. 1971. 
Mimo to przyczynił się jednak do silnej inspiracji teologicznej wobec 
doktryny  społecznej Kościoła, a naw et, uw ypuklił w yraźnie to, co 
przedtem  zalecała IV część encykliki M ater et Magistra — z naucza
nia społecznego uczynił s tru k tu ra ln ą  część nadprzyrodzonej m isji 
Kościoła, spraw ę przepowiadania, a naw et ewangelizacji, pojm owa
nej obecnie szeroko jako działalność prowadzącą do autorealizacji 
Kościoła u . Doszło do tego w sposób prosty  dzięki odczytaniu w  świe
tle  Ewangelii na całym  globie ak tualnych  znaków czasu. Słowem — 
zestawienie pewnej geografii uw arunkow ań wyostrzyło geografię po
stulatów  i nadprzyrodzonych zadań 12. Rozważania synodalne zary
sowały w ten  sposób ścisłe związki zachodzące między zagadnieniem  
em ancypacji i wyzwolenia społeczno-gospodarczego z jednej a ew an
gelizacją ze strony  drugiej. P rzypom nijm y, iż u początków ery  indu
strialnej podniesiona przez Kościół kw estia społeczna, redem ptio  
proletariorum, obejm owała z dzisiejszego punk tu  widzenia niew ielki 
teren  zachodnioeuropejskiego przedsiębiorstw a, dzisiaj natom iast na
kaz owego wybaw ienia i wyzwolenia obejm uje poważną część glo
bu, przede w szystkim  zaś k ra je  zapóźnione w rozwoju. Bezpośrednią 
przyczyną rozpalenia kw estii socjalnej o tak  szerokim zasięgu stały 
się insty tucje  społeczne krajów  A m eryki łacińskiej, żeby podtrzy
mać w spom nianą koncepcję D u r k h e i m a .

Jednakże mimo zbieżności słownej, na uwagę zasługuje różnica 
ustosunkow ania się do spraw y, różnica w  rozw iązywaniu problem a
tyki. Co praw da obecnie zagadnieniu przezwyciężania proletaryzm u 
całych narodów nadano podobną nazwę jak  w przedsiębiorstwach 
fin  de sièclu : redem ptio  zamieniono na liberatio. Ale podobieństwo 
jest tylko pozorne. W okresie pow staw ania encykliki R erum  Nova
rum  — w brew  jej kontekstom  relig ijnym  —  zatrzym ano się na 
płaszczyźnie standardu  życiowego, gospodarczej jakości życia, t łu 
macząc redem ptio proletariorum  przew ażnie term inem  uwłaszczania 
pro letaria tu . D yskusja synodalna z jesieni r. 1974, przede w szystkim  
zaś deklaracja końcowa synodu dowodzi, że mimo niespraw iedli
wości panujących insty tucji społecznych, Kościół nie zamierza u trzy 
mać spraw y wyzwolenia — wyzwolenia narodów biednych — tylko 
na płaszczyźnie polityczno-gospodarczej. Synod Biskupów decyduje 
się na sprzężenie zagadnienia wyzwolenia (naw et wówczas gdy cho

W Y Z W O L E N IE  JA K O  E L E M E N T  E W A N G E L IZ A C JI γ η

11 D. G r a s s o  SJ, Quarta Synodus Episcoporum , Periodica de re m orali 
canonica liturgica 64(1975) 38, 48.

12 Kard. К . W o j t y ł a ,  R efleks je  na  m arginesie  S ynodu  1974, N otifica - 
tiones (1974) 228; t e n ż e ,  Ewangelizacja  w  św iecie  w spó łczesn ym ,  Tygodnik  
P ow szechny 28(1974) nr 51—52, 10.
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dzi o popraw ę w arunków  bytowych) ze spraw ą ewangelizacji, na
dając tym  sam ym  całej parze pojęciowej nowe, dopełnione znacze
nie. W ten  sposób spraw a wyzwolenia ekonomicznego staje  się 
spraw ą integralnego zbawienia 13.

Związki między wyzwoleniem  a ew angelizacją omawia deklara
cja synodu. A probuje ścisłe zachodzenie na siebie ewangelizacji a in 
tegralnego zbawienia czyli pełnego wyzwolenia jednostek i narodów, 
co — jak  mówi d o k u m en t14 — w ynika „z samej Ewangelii będącej 
dla całego człowieka i dla całego społeczeństwa dobrą nowiną zba
wienia, k tóre zapoczątkowuje się i przejaw ia już teraz na ziemi, 
chociaż może się dopełnić dopiero poza doczesnością”. Podkreśla się 
w deklaracji, że Kościół spełniając dzieło ewangelizacji będzie głosił 
całkowite zbawienie człowieka jako jego pełne wyzwolenie, gdyż 
w Ewangelii może odnajdyw ać zawsze nowe wskazania „do zwal
czania społecznych konsekwencji grzechu, k tóre m anifestują się 
w niespraw iedliw ych struk tu rach  społecznych i politycznych”. Kon
kluzję stanow i stw ierdzenie synodu, iż „celem Kościoła jest wolność 
we w szystkich jej form ach, wolność od grzechu, od egoizmu jednost
kowego i zbiorowego, urzeczywistnienie pełnej wspólnoty z Bogiem 
i z ludźm i jako braćm i” .·

Próbując zgłębić wzajem ne połączenie tej w łaśnie pary  pojęcio
wej, sugerujące iż wyzwolenie, także wyzwolenie lub wybawienie 
społeczno-gospodarcze, stanow i treść ewangelizacji, idziemy za głoś
nym  postulatem  metodologicznym ostatnich czasów — postulatem  
żądającym  silniejszego naśw ietlenia etyki społecznej Kościoła, osa
dzonej dotąd przew ażnie na antropologii i filozofii społecznej, po
przez zasady nadprzyrodzone. Bierzemy do pomocy refleksję teolo
giczną, odsłaniającą nadnaturalne  powołanie człowieka w obrębie 
społeczności przyrodzonej i we wspólnocie nadprzyrodzonej. Dok
tryna  społeczna Kościoła naw iązuje (podobnie jak  w dawnych wie
kach) do s tru k tu ry  Objawienia, ale tylko po to, aby budzić w zasię
gu coraz szerszym  postaw ę świadomej w iary, jaką s tru k tu ra  orędzia 
zbawczego w inna wyzwalać. Jest to  m. in. sensowne o tyle, o ile 
Kościół mimo kłopotów współczesnej cywilizacji, liczyć dziś może 
bardziej na szansę budzenia świadomości oraz na transcedentalne 
odniesienia tej świadomości — o ile wedle słów J a n a  X X III może 
bardziej budować na sum ieniu i odpowiedzialności aniżeli w czasach 
pierwszych papieży społeczników 15.

Podkreślenie teologicznego charak teru  katolickiej nauki społecz
nej nie jest niczym nowym. Stanowi jednak więcej aniżeli tylko 
przesunięcie akcentu. Byłoby truizm em  przypom inać, jak  to czło

13 Kard. K. W o j t y ł a ,  Ewangelia  św ia ta  współczesnego. Relacja  teo lo
giczna,  Znak 27(1975) 422, 424, 426, 431, 436; D. G r a s s o ,  art. cyt. ,  43.

14 D eklarac ja  O jców  S ynodu  nr 12.
43 P T nr 53.
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wiekowi dzisiejszem u o wiele trudniej przychodzi pojmować siebie 
jako pars principalis uporządkow anej, kosmicznej całości aniżeli mo
gła to czynić jednostka ludzka w rozbudowanej przez T o m a s z a  
wizji universum , rozpiętego od bezkresów wszechświata poprzez 
ustopniowaną drabinę bytów  aż do ludzkiej społeczności. Dla współ
czesnego człowieka ów ład w ydaje się bardziej zadany aniżeli dany. 
M ater et Magistra  podkreśla porządkującą funkcję człowieka, k tóry  
w inien nie tylko odkrywać, ale i konstruktyw nie kształtow ać w spo
sób dynam iczny szczegóły zadanego m u ładu  ludzkiego współżycia. 
Czytam y u J  a n  a XXIII: „Głównym  założeniem nauki Kościoła jest 
teza, że konieczną podstawą, przyczyną i celem wszystkich insty tucji 
społecznych są poszczególni ludzie, zdolni z n a tu ry  do życia społecz
nego i w yniesieni do porządku tych  wartości, k tóre na tu rę  przew yż
szają i przezwyciężają” 16.

Encyklika idzie dalej, kiedy tw ierdzi, że katolickiej nauki spo
łecznej nie podobna budować wyłącznie na założeniach świeckich 
nauk społecznych. Główną koncepcję nauczania społecznego Kościoła 
pow inny określać zasady antropologii teologicznej. Znów w arto 
przytoczyć jak  gdyby sam okrytyczne słowa encykliki: „Chcemy n a j
pierw  podkreślić, że nauki społecznej, k tó rą  głosi Kościół katolicki, 
nie wolno oddzielać od jego nauczania o życiu ludzi w ogóle (ab ipsa 
non posse disiungi doctrina, quam de vita hom inum  tradit)” 17.

W ynika stąd, że nie idzie o gotowy model doktryny  społecznej, 
co w Polsce stw ierdzono już nieraz, ile raczej o podkreślenie, że ka
tolicka nauka społeczna stanow i in tegralną część tego orędzia, w  któ
rym  Kościół wypowiada się o istnieniu, losie i przeznaczeniu czło
wieka, orędzia, k tóre stanow i treść całej jego działalności. Istn ieje  
więc ścisła łączność nauki społecznego nauczania Kościoła z reflek
sją  teologiczną na tem at możliwości i mocy wiążącej Objawienia. 
Przedm iot form alny katolickiej nauki społecznej — powiedzmy to 
śmiało — m usi stanowić kąt nachylenia życia społeczno-gospodar
czego, jego odniesienie do religijnego, nadprzyrodzonego zbawienia 
człowieka. Zbawienie to rzu tu je  dziś na całość ewangelizacji, na 
jego przez synod poszerzone rozum ienie. Nowym im ieniem  zbawie
nia zaś jest wyzwolenie 18.

2. Próba nadprzyrodzonej radykalizacji kw estii socjalnej

Synodalna adaptacja pojęcia „wyzwolenie” dokonała się pod 
wpływem  wspom nianej już „geografii uw arunkow ań” Kościoła 
w świecie współczesnym — przede w szystkim  na kontynencie po

18 MM nr 219.
O MM nr 222.
18 Por. M. S c h o o n b r o o d ,  Dissolution ou rev is ion  du  salut chrétien,  

La revue nouvelle 55(1972) 523 nn.
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łudniow oam erykańskim 19. Tym  bardziej, że K onferencja Episkopatu 
Południowej A m eryki w M edellin — tzw. CELAM II — w prow a
dziła je  do przepow iadania ewangelicznego. Są to stym ulujące oko
liczności, k tóre łatw iej pozwalają rozum ieć wszystkie zabiegi teolo
giczne, a także filozoficzno-społeczne, s tarające się obecnie uw ypu
klić współrzędne zachodzące między pojęciem  wyzwolenia docze
snego, zazwyczaj gospodarczego, socjalno-bytowego a treścią orędzia 
ewangelicznego 20.

Spotykam y się dziś z wielkim  urodzajem  refleksji teologicznych, 
niekiedy naw et metodologicznie mało spójnych, k tóre pragną w yka
zywać związek w ew nętrzny między wyzwoleniem  polityczno-ekono
m icznym, wreszcie między wyzwoleniem  człowieka w procesie roz
woju dziejowego i na ostatku, co jest spraw ą szczytową — między 
wyzwoleniem  od grzechu i szkodliwych zależności 21.

W dziedzinie politycznej oznacza to wyzwolenie z wyzysku i uci
sku, zwłaszcza na skutek panujących dysproporcji m iędzy krajam i 
zamożnymi a ubogimi, ale znaczy także wyswobodzenie w ew nątrz- 
kraj owych sektorów społeczno-gospodarczych, nad którym i hegemo
nię rozciągają s tru k tu ry  przemocy. D ruga płaszczyzna przebiega po 
linii filozoficznej; opiera się na przekonaniu, że historia ludzkości 
sama w sobie stanow i jeden potężny proces dochodzenia ludzkości 
do wolności, do oswobodzenia. Trzeci horyzont, horyzont teologiczny 
jest oświetlony przez wiarę. W tej perspektyw ie dzieje człowieka są 
rozważane jako dzieje zbawienia, co pociąga za sobą proces nad
przyrodzonego wyzw alania od grzechu, ale równocześnie i jego 
struk tu ra lnych  następstw  w dziedzinie społecznej, politycznej, ju ry 
dycznej, kulturow ej i ekonom icznej22.

Nie trzeba dodawać, że w ysunięta koncepcja, związana z teologią 
wyzwolenia, stanow i w  pew nym  sensie głośne echo wspom inanej 
już teologii politycznej, k tóra — skrótowo mówiąc — wypływa 
w dalszej konsekw encji z protestanckiej teologii nadziei Jurgena 
M o l t m a n n a 23. Teologia ta  dowartościowuje m. in. autonom ię 
rzeczywistości ziemskich, poszukuje mocnego siodła w  uw arunko
waniach, tzw. S itz  in Leben, zaś za przykładem  m esjanistycznej fi
lozofii E rnesta B l o c h a  upa tru je  historię bardziej w tym , co bę
dzie i co nastąpi w przyszłości, aniżeli w  tym , co już się stało, co

19 Kard. K. W o j t y ł a ,  art. cyt.
20 J. С o m b 1 i n, La th èm e  de  la l ibéra t ion  dans la pensée  chrétienne la

tino-am érica ine ,  La revue nouvelle  55(1972) 560 nn; Por. H. Z w i e f  e l h o f e r ,  
B ericht zur  Theologie der Befreiung,  M ünchen 1974, 7 n.

21 Por. B. O l i v i e r ,  D éve lo p p em en t ou liberation? Pour une théologie  qui  
p rend  part i ,  P aris 1973, 15 nn; R. V e k e m a n s ,  Die la teinam erikanische  
Theologie der  Befreiung. Ein L itera turberich t ,  In ternationale katholische Z eit
schrift C om m unio 2(1973) 434— 448.

22 G. D. F i s c h e r ,  Befreiung. Zen tra lbegriff  e iner neuorientierten  la te i
nam erikanischen Theplogie,  T heologie und G laube 63(1973) 9 nn.

28 J. M o l t m a n n ,  Theologie der Hoffnung,  M ünchen9 1969, 313— 334.
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może być tylko biernie odnotow ane i na co człowiek więcej nie 
posiada doczesnego w p ły w u 2i.

Historia jest jedna — ta, k tó rą  rozpoczęły obietnice staro testa- 
m entowe, zweryfikowane na przełomie obu Testam entów w in tegral
nie rozum ianym  w ydarzeniu Chrystusa Zm artwychwstałego, historia 
ukierunkow ana ku ostatecznem u w ypełnieniu obietnic Bożych w es- 
chatycznej paruzji Zbawiciela. Stwórcza miłość Boga spraw ia, że 
tylko człowiek posiada powołanie nadprzyrodzone. Jest to jednakże 
wezwanie, k tóre dotyczy również kontynuacji stw orzenia w kon
struktyw nej rozbudowie świata. W tej jednolitej, przyrodzonej i nad
przyrodzonej perspektyw ie historii, zaangażowanie polityczno-w y- 
zwoleńcze uzyskuje w sposób bezpośredni znaczenie chrześcijańskie 
i poprzez dopełniający w ym iar nadprzyrodzony nabiera wartości 
zbawczych. Widać stąd, iż zarówno ruch  wolnościowo-wyzwoleńczy, 
jak  i służba dla społeczeństwa oraz techniczne przekształcenie św ia
ta posiadają charak ter wyzwalająco-zbawczy, chociaż wyzwolenie 
w ścisłym znaczeniu ewangelicznym  wedle tej koncepcji żadną m ia
rą  nie polega wyłącznie na wolności politycznej, dobrobycie gospo
darczym  lub przetw arzaniu świata poprzez pracę naukow o-technicz
ną 25.

Przeciw nie — zagadnieniu em ancypacji usiłuje się napraw dę na
dać kw alifikację nadprzyrodzoną. W oparciu o rozważania biblijne, 
być może pod względem herm eneutycznym  nie zawsze dość s ta ran 
ne, usiłuje się obie wielkie sprawy, zarówno doczesny wysiłek nad 
m aterialnym  wyzwoleniem  człowieka, jak  i wyzwolenie stanowiące 
niezależny od człowieka dar Boży, udzielany w Chrystusie, połączyć 
ogniwem zachodzących na siebie współrzędnych. Pożądanej spójni 
ma dokonać nadanie pojęciu wyzwolenia potrójnego sensu.

W owej szerokiej rew aloryzacji pojęcie wyzwolenia oznacza:
1) uwolnienie społeczno-gospodarcze i kulturow e; 2) oswobodzenie 
człowieka w ogólnym procesie historii, k tórej istotnym  nurtem  jest 
stopniowa hum anizacja, pojmowana jako doskonalenie ludzkości; 
3) wyzwolenie od grzechu i zła m oralnego poprzez dzieło zbawcze 
C hrystusa 2β.

Nie roszcząc sobie pretensji do gruntow nej k ry tyk i stw ierdzić 
należy, że próba scalenia w spom nianych trzech płaszczyzn w jeden 
wspólny proces wyzwolenia pozbawia w ysuniętą koncepcję poszu
kiwanej jednoznaczności. S tąd eksponowane tu ta j ujęcie orędzia 
wyzwolenia, k tóre — jak  wyczuwam y — mimo ryzykownego pod
łoża filozoficznego, wyostrza i radykalizuje współczesne ram y kw e-

24 L. V. d e  W i j n g a e r t ,  Ernst Bloch: une philosophie de l’esperance,  
La revue nou velle  55(1972) 531.

25 A. G a r c i a  R u b i o ,  Die la te inam erikanische Theologie' der Befreiung,  
Internationale katholische Z eitschrift Communio 2(1973) 418—429.

24 G. D. F i s c h e r ,  art. cyt.
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stii socjalnej, wym aga dalszego rozważenia na podstaw ach in tegral
nego wyzwolenia w zbawiającym  C hrystusie i Jego zbawczej Ew an
gelii.

3. W yzwolenie ewangeliczne urzeczywistnieniem  
chrześcijaństwa

P a w e ł VI otw ierając synod wśród głównych elem entów ew an
gelizacji oprócz cech konieczności i powszechności podkreślił szcze
gólnie jeden aspekt — jej specyficzny cel. Z ukierunkow aniem  
ewangelizacji łączy się zdaniem  papieża potrzeba określenia w spo
sób bardziej precyzyjny stosunku zachodzącego między ewangeliza
cją jako taką  a wysiłkiem  ludzkim  na rzecz w yzw olenia27.

Jak  z m ateriałów  synodalnych w ynika, mimo iż ewangelizacja 
nie doczekała się jednoznacznej definicji, z całości obrad, przede 
wszystkim  zaś z deklaracji końcowej, można wnioskować, że Kościół 
pojm uje ewangelizację jako każdą działalność, poprzez k tórą w  ja 
kikolw iek sposób przekształca się oblicze św iata zgodnie z wolą Boga 
Stw órcy i Zbawcy 28.

Inaczej mówiąc — ewangelizacja polega na autorealizacji lub 
sam ourzeczyw istnianiu się Kościoła jako kontynuacji Objawienia 
w świecie i to poprzez wszystkie stopnie i sposoby uczestnictwa 
i przynależności w tym że Kościele. Oznacza to nie tylko przepow ia
danie słowa, ale i sakram entalne posłannictw o z Eucharystią na 
czele, przede w szystkim  zaś świadectwo wyzwolonego i odkupionego 
życia z w iary, k tóra działa poprzez dobroć, dobroczynność, usłuż
ność wzajem ną, solidarność i miłość. Na tej drodze dochodzi się 
stopniowo do zjednoczenia z Bogiem, z tym  iż szczyt jedności z Bo
giem, a więc wyzwolenie z grzechu i zależności oznacza równocześ
nie najw yższą dyspozycyjność człowieka, jego uwolnienie od prze
szkód i zaham owań w ew nętrznych, co winno go uzdolnić do pełnego, 
prawego, nienaruszonego człowieczeństwa 29.

W idzimy, iż definicja ewangelizacji łączy się z określeniem  na
tu ry  Kościoła, k tó ry  jako sakram entalne posłannictwo zbawienia 
i nadprzyrodzonej wolności stanow i tajem nicę zjednoczenia z Bo
giem i m iędzy ludźm i (KK 1) — zjednoczenia osiąganego nie ina
czej, jak  poprzez wszystkie zróżnicowane stopnie przynależności do 
wspólnoty słowa i sakram entu, w której wyzwala się chrześcijańska 
postawa życia otw arta dla drugich, co oznacza postawę miłości. 
Proces ewangelizacji czyli wpływowego, nadprzyrodzonego uczest
nictw a oznacza ciągłe ustanaw ianie duchowej obecności Chrystusa 
tu  i teraz — obecności wyzwalającej i odkupującej, zaś owemu pro

27 S yn od  B isku pó w  1974. P rzem ów ien ie  inauguracyjne  P aw ła  VI. C hrześci
janin w  św iecie  (1975) nr 1, 16.

28 B. S o r g e ,  E wangelizacja  i zaangażowanie  poli tyczne,  C hrześcijanin  
w  św iecie  (1975) nr 1, 46.

28 Tam że ,  47—50.
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cesowi nadprzyrodzonego wyzw alania służą potrójne środki ekle
zjalne, kościelne:

1) m em oratyw no-narratyw ne: skoro gm iny chrześcijańskie są 
wspólnotam i opowiadania i zwiastowania życia, męki, śm ierci i zm ar
tw ychw stania C hrystusa i przeżywania żywej pam iątki Jego życia 
wiodącego poprzez krzyż ku  zm artw ychw staniu;

2) realno-sym boliczne czyli sakram entalne: skoro gm iny chrze
ścijańskie stanow ią wspólnoty zbiorowego, nadprzyrodzonego znaku, 
k tóry  sym bolizuje moc Chrystusowego działania poprzez stale nad
chodzącego Ducha;

3) opera ty  w no-praktyczne: skoro gm iny chrześcijańskie są na
stawione ku  coraz lepszej i bliższej przyszłości nadchodzącego K ró
lestwa Bożego i stanow ią wspólnoty działania w świecie. Duch C hry
stusow y oznajm ia ową nadchodzącą przyszłość, zaś człowiek w w ier
nym  w ykonyw aniu słów i znaków Jezusa rozpoznaje ich wyzwa
lającą praw dę i staje  się prawdziwie wolny 30.

Czynniki, dzięki k tórym  dokonuje się ewangelizacja, to znaczy 
głoszenie słowa, udzielanie sakram entów  oraz konsekw entne św ia
dectwo życia chrześcijańskiego nie są bynajm niej alternatyw ne. Są 
kom plem entarne, zaś owo wzajem ne uzupełnienie i przenikanie 
przezwycięża wieloznaczność pojęcia ewangelizacji. Nadto trzeba 
podkreślić, że oddziaływanie procesu ewangelizacji ma charakter 
specyficzny. Każde dzieło ewangelizacji wybiega ku  człowiekowi, 
apeluje doń swymi wartościam i, wzywa do nawrócenia, skierowuje 
poprzez rew izję życia do Boga, zaś poprzez ten  zwrot sam Bóg na 
mocy zbawczego dokonania Chrystusa udziela człowiekowi wraz 
z w iarą również oryginalnych, swoistych w artości i energii, które 
w znam ienny sposób dopomagają każdem u człowiekowi poprzez ope
ratyw ny zabieg wyzwolenia do w ew nętrznej wolności, wolności sy
nów Bożych. Owe energie prowadzą człowieka do przezwyciężania 
egoizmu, zakochania w sobie, przełam ują grzech osobisty, a w końcu 
i struk tu ra lny , przekształcają sumienie oraz dają początek nowemu 
życiu 31.

W arto podkreślić, iż dopiero owa wyzw alająca skuteczność w iary 
i łaski przybiera w usposobieniu ludzkim  charakter in terw encji 
etycznej oraz etyczno-społecznej, k ierując ludzki wysiłek w stronę 
zmiany niespraw iedliw ych insty tucji lub s tru k tu r przemocy, uci
sku, nadużycia, wyzysku — słowem także do rozwiązywania tego, 
co nazyw am y m ianem  kw estii socjalnej, k tóra rozpala się zazwy
czaj — jak  już powiedziano — wokół niesłusznych insty tucji i n ie
spraw iedliw ych układów w społeczności32.

30 Por. H. K e s s l e r ,  Erlösung als Befreiung?  Stim m en der Zeit 192(1974) 
15— 16.

31 Por. A. S c h m i e d ,  Erlösung als Befreiung,  T heologie der G egenw art 
15(1974) 235—236.

32 J. R i e f ,  Katholische SoziaUehre oder Sozialethik?  Jahrbuch für ch ri-
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Ze sposobu działania Bożego widać, że s tru k tu ra  samej ewange
lizacji posiada charak ter transcendentny. Ale dopiero w tej tran s
cendentnej postaci wyzwala ona postaw y m oralne, postaw y etyczno- 
-społeczne, k tó re  zainicjowane poprzez proces wyzwolenia nadprzy
rodzonego w pływ ają w konsekwencji na przebieg wyzwolenia spo
łeczno-gospodarczego czy naw et psychologicznego, przyczyniając się 
do budzenia m iędzyludzkiej solidarności. Jakkolw iek nie m a więc 
identyfikacji m iędzy ewangelicznym  wyzwoleniem nadprzyrodzo
nym  a na tu ra lnym  wyzwoleniem  społeczno-gospodarczym, są to 
jednak  wielkości w stosunku do siebie uw arunkow ane, podobnie jak  
na tu ra  i łaska. S tąd bliższego zrozum ienia zbawienia lub wyzwo
lenia nadprzyrodzonego można dokonać dzięki naśw ietleniu powiązań 
m iędzy obu typam i wyzwolenia — m iędzy wyzwoleniem  naturalnym  
i nadnaturalnym  33.

4. Zbawienie jako chrześcijańska jakość życia

Jeśli orędzie zbawcze, stanowiące treść ewangelizacji, ma rzeczy
wiście służyć skuteczną odpowiedzią na biedy i niedom agania czło
wieka i to zarówno w skali osobistej, indyw idualnej, jak  i społecz
nej, trzeba w  odpowiednim  kształcie uw ydatnić w yzw alającą potęgę 
Chrystusa, by  w spółm iernie rezonowała z odczuwaniem  dzisiejszych 
ludzi. Tylko w ten  sposób spełnić się mogą przekonania teologii rze
czywistości ziemskich, iż o jakości przyszłych la t ostatecznie an i nie 
rozstrzygną jedynie siły polityczne, ani też nie w yrosną one wyłącz
nie z rezultatów  technologicznego planow ania, ale że perspektyw y 
przyszłości staną pod znakiem  ocalenia, ra tu n k u  i wyzwolenia, ja 
kiem u dał początek zbaw iający Bóg — D ivinus Redem ptor, kiedy na 
tym  globie podzielił ludzki los, a zam ykając swe ziemskie przeby
w anie śm iercią i zm artw ychw staniem , otworzył możliwości wyzwo
lenia ze strachu, ucisku, cierpienia, ale pośrednio również z m ate
rialnej nędzy, zależności i głodu 34.

A lternatyw y techniki, polityki lub ewangelizacji zdają się jakby 
przem awiać na niekorzyść nadprzyrodzonego zbawienia, zwłaszcza 
jeśli człowiek doznaje wyzwolenia bądź poprzez rew olucję, bądź 
przy  pomocy sukcesów technicznych. Radykalnie brzm ią słowa m ię
dzynarodówki: „Nie nam  wyglądać zmiłowania z wyroków boskich, 
carskich praw , — z własnego praw a bierz nadania i z własnej woli 
sam się zbaw” . P rogram  wyzwolenia społecznego o charakterze re 
w olucyjnym  nie jest jedyną siłą zbiorową. Zważmy jeszcze w  jaki 
sposób technologia śpieszy człowiekowi z pomocą. Nie potrzebuje on

stlich e  Sozia lw issen schaften  13(1972) 73—74.
38 G. F o u r e  z, Mission de  l ’Eglise: m ission  de  liberation,  La revue nou

ve lle  55(1972) 557—559.
84 B. S  t о e с к 1 e, Erlöst? G ru ndkon zep t christl ichen Daseins,  Stuttgart 

1973, 11— 12.
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przeżywać operacji w straszliw ych bólach jak  w średniowieczu, spo
tykają  go uw olnienia od różnych niedogodności, choćby takich, jakie 
jeszcze nie tak  dawno towarzyszyły podróżowaniu dorożką lub fu r
m anką. W ystarczy sięgnąć do Szoku  przyszłości A lvina T o f f l e r a ,  
k tó ry  um ownie dzieli 50 tysięcy la t istnienia człowieka na 800 od
cinków, z tych zaś jego zdaniem  650 ludzkość przebyła w jaskini, 
zaś dopiero ostatni, osiem setny okres życia stanow i praw dziw ie prze
łomowe zerw anie z doświadczeniami przeszłości3S.

Nie chciałbym  w sposób niekom petentny pisać o tym , że trady 
cyjna nauka o zbawieniu dla człowieka o niebyw ałych dążnościach 
em ancypacyjnych wydawać się może nazbyt „praw nicza”, skonstru
owana zanadto nom istycznie. Operowała ona koncepcją obrażonego 
przez grzech Boga i opiera się praw ie wyłącznie na konieczności 
zadośćuczynienia, na satysfakcji żądanej przez Boga. D rugi zaś w y
m iar — antropologiczny, dzisiaj poszerzany, w łaśnie na skutek so
boru i synodu biskupów, jakby om ijał w procesie zbawczym znacze
nie pierwiastków hum anistycznych — za mało uwzględniał nasta
wienie człowieka na zajęcia ziemskie, nie doceniał dynam iki widocz
nej w kształtow aniu świata, ignorow ał poniekąd am bicje podnosze
nia standardu  życiowego.

Zw rot polega na tym , że ewangelizacja podkreśla owe wyzwo
leńcze a lternatyw y i służy godziwą stym ulacją w k ierunku  spraw ie
dliwego urządzania świata. W ymaga to oczywiście w yprowadzenia 
soteriologii, nauki o odkupieniu, z jej w ąskich ograniczeń, w skutek 
których decydujące w ydarzenie zbawcze upatryw ano słusznie, lecz 
w sposób wyizolowany, wyłącznie w samej śm ierci krzyżowej C hry
stusa 36. Za A n z e l m e m  z C a n t e r b u r y  podkreślano nieco jed
nostronnie, że Christus ad hoc erat homo u t m oreretur 37.

Tym czasem  na  przykładzie ziemskiej działalności Jezusa można 
we współczesnej sytuacji człowieka — odpowiednio do „geografii 
uw arunkow ań” i „geografii problem atyki” jak  mówi kardynał 
K. W o j t y ł a 38 —  dokonać óupowiedniej resty tucji w rozum ieniu 
odkupienia, ukazując co napraw dę oznacza chrześcijańskie zbawie
nie i wyzwolenie. H istoria ziemskiego Jezusa bowiem dostarcza w y
zwalającej prak tyki, k tóra mogłaby ukierunkow ać zarówno społecz
no-polityczne ruchy  wyzwoleńcze, jak  też dążności em ancypacyjne 
i postaw y konsum pcyjne współczesnej g en e rac ji39. Chcąc więc przy

35 A. T o f f  1 e r ,  The Future Shock,  N ew  York 1970, rozdz. I. (tl. polsk ie: 
S zok  przyszłości,  W arszaw a 1974, 25).

36 С. M a y e r ,  Von der satisfactio  zur liberatio?  Z eitschrift für katholische  
T heologie 96(1974) 406 nn.

37 Cur Deus homo  II, 16. w: O pera omnia,  w yd. F. S. S c h m i t t ,  t. 2, 
Edinburgh 1946, 121.

38 R efleks je  na m arginesie  S ynodu  1974, art. cyt. ,  9.
39 Por. J. B. M e t z ,  Erlösung und Emanzipation,  w: Erlösung und E m an

zipation,  w yd. L. S c h e f f c z y k ,  Freiburg 1973, 134 nn.
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bliżyć sam ą istotę ewangelizacji, a także zaw arty  w niej pośrednio 
program  rozwiązania kwestii społecznej, należy bardziej przystępnie 
przedstaw iać jakby etapy czynu zbawczego Jezusa, stosownie do 
położenia dzisiejszego człowieka:

1) skierowanie się Boga, naw et całkowite nastaw ienie się W yba
wiciela na każdorazową sytuację ludzkości — znaczy to pierwszy 
etap  poprawnego odczytywania znaków czasu;

2) podkreślenie zbawczego apelu, owego zawezwania człowieka 
do m etanoi, jaki zawiera Ewangelia;

3) wszczęcie procesu odnowy, odrodzenia, regeneracji w ew nętrz
nej, k tóra w  konsekwencji wiedzie do rekonstrukcji społecznej 40.

Narzuca się pytanie, gdzie mieści się dziś to miejsce, w  którym  
Bóg i jego Ewangelia może natrafić  człowieka w jego egzystencjal
nym  powożeniu, jak  przedstaw ia się obecny historyczno-zbawczy mo
m ent wyjściowy dla ewangelizacji?

W śród polityków społeczno-gospodarczych słowo o „jakości ży
cia” (Lebensqualität, qualité de la vie) urosło ostatnio do hasła pro
gramowego. Określenie wywodzi się z term inologii anglosaskiej: 
quality  of life. Po przecieraniu się w latach pięćdziesiątych w nauce 
i opinii publicznej, padło po raz pierwszy oficjalnie w kw ietniu 
1972 r. na zebraniu przedstaw icieli państw  zrzeszonych w europej
skiej wspólnocie węgla i stali. Nie chodzi już tylko o podniesienie 
standardu  życiowego — o wyzwolenie człowieka z jednego poziomu 
warunków m aterialnych i przedzierzgnięcie się w awansie na szcze
bel lepszy. Chodzi o poszerzenie wym iarów  bytowych ponad kon
sum pcją wyłącznie m aterialną. Jeden z m inistrów  rozw oju określił 
zagadnienie następująco: „Nie to jest przedm iotem  dyskusji, co czło
wiek może dziś konsumować albo naw et co rzeczywiście zużywa 
i konsum uje, idzie natom iast o to, czego napraw dę potrzebuje, ażeby 
był w stanie urzeczywistnić swoje ludzkie możliwości” 41.

Nie w ypada wyręczać dogm atyków i próbować uzupełniać tra k ta t 
de Deo Redemptore. Na podkreślenie«asługuje, że naw et po pełnym  
pregnacji poszerzeniu pojęcia zbawienia, pozostanie ono biorąc spra
wę ontologicznie wyłącznym  dziełem Boga Zbawiciela — dziełem
0 w ym iarach nadnaturalnych. Z ludzkiego punktu  widzenia wydaje 
to się rzeczą wręcz niezrozum iałą i wym aga akceptacji nadprzyro
dzonej. Ale tym  bardziej przyjęcie w iary w  Chrystusa Zbawiciela 
oznacza konieczność radykalnego przestaw ienia — stanowi przełom
1 przerzucenie się na zgoła inną płaszczyznę 42.

W łaściwą specjalnością etyki społecznej, jej proprium  nie jest 
więc miłość, pokochanie dobra, lecz wiara, k tóra wedle listu  Pawła

40 B. S t o e с к 1 e, dz. cyt. , 20.
41 H. B o v e n t e r ,  Lebensqualitä t:  Unbehagen am  Fortschrit t ,  D ie N eue  

Ordnung 27(1973) 152.
42 K. H e m m e r I e, Der Begriff  des Heils ,  Internationale katholische Z eit

schrift C om m unio 1(1972) 220 nn.
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do Galatów (5, 6) m usi wpierw  istnieć, ażeby „przez miłość w czyn 
się obracać”. Dlatego w katolickiej nauce społecznej, szczególnie na 
dzisiejszym  jej gruncie in terdyscyplinarnym , stajem y wobec prio
ry te tu  teologii, pogłębionej soteriologii przed filozofią i e tyką spo
łeczną, przed ekonomią, socjologią i pedagogią, przed kulturologią 43.

Łączy się z  tym  konieczność ochrzczenia pojęcia „jakości życia”, 
naśw ietlenia go i uzupełnienia przez ewangeliczne orędzie zbawcze. 
Zbawienie nadprzyrodzone bowiem to nie tylko wyzwolenie nad
przyrodzone dla życia pozadoczesnego, ale i silna świadomość wez
wania, uzdolnienia i zobowiązania przez Boga, uzdolnienia do ener
gicznego działania na rzecz doczesnego wyzwolenia i rozwiązywania 
kw estii socjalnej, k tóra już wedle listu św. Jakuba (2, 16) stanow i 
w stępny elem ent ewangelizacji. Jeśli zaś koncepcja modnej dziś 
jakości życia k ry je  w  sobie pytanie o spełnienie in tegralnych moż
liwości, zadatków i przeznaczeń człowieka, to na szczycie wszystkich 
elem entów  tej lansowanej wszechstronnej kw alifikacji życia mieści 
się dopełnienie w Bogu, k tóre doczesnej jakości życia nadaje dopiero 
silną podporę i w łaściwy sens.

LA LIBERATION EN TANT QUE L’ELEMENT DE L’EVANGELISATION

En tenant com pte de la  déclaration du Synode des E vêques réunis en  au
tom ne 1974, l ’article s ’efforce de donner une réinterprétation de la  com pré
hension de la notion d’évangélisation . C elle-ci englobe non pas seu lem ent la  
prédication de la  P arole, m ais aussi toute activ ité supranaturelle de l ’E glise — 
son  autoréalisation qui se fa it dans la  com m unauté de la foi, du culte sacra
m ental ainsi que de la charité et de l ’ordre spirituel.

Pour base d’une nouvelle et plus p lenière com préhension de l ’évan géli-  
sation  devrait servir une revalorisation  sim ultanée de la conception du salut 
laquelle  ex ige  un com plém ent du traité sotériologique. C ette revalorisation  
de la conception du salu t prendrait en considération — en faisant appel aux  
m om ents propres de Jésus historique — les contem poraines tendances 
d’ém ancipation m anifestes particulièrem ent dans la théologie de la libération. 
Les réflex ions théologiques im pliqueraient donc toute à la fois le  besoin  de 
la  rédem ption supranaturelle et aussi la  question  de l ’injustice structuro-so- 
cia le  a insi que tous les m ouvem ents politiquo-libérateurs liés avec elle.

L ’A uteur en déduit la nécessité  d’une radicalisation  de la question socia le  
qui surgissait jadis dans les entreprise de l ’Europe O ccidentale et à nos jours 
m onte à l ’échelle  internationale. L’accent essen tie l de l ’article est m is sur le 
postu lat d’un changem ent du profil de la  doctrine socia le  de l ’E glise, avant 
tou t une ex ten sion  de son inspiration théologique. Cela résu lte de la place 
qui tient l ’enseignem ent social de l’E glise dans la structure du m essage sa 
lu taire ou de l ’évangélisation .

43 J. R i e f ,  art. cyt.,  73— 74.


